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Radą adhinistracyjną Królestwa, — Na zasadzie ukazu art. 
14 NAJJAŚNIEJSZEGO PANA zd. 25 kwietnia (7 maja) Yóko 
1850, rozwijającego art. 340 i 344 todexu karnego, nie- 
mniej pastanowieńja swego” zda 4 (13) nraja 1836 toku, 
oraz decyzji! JOD Księcia Natmiesthika Króleśtea' z dpia 12 
(24) styddi .1855roku 'Ner/'69; na przedsławiewe / igw- 
pektóra głównego iprezydującez6” w komisji rządówćj przy= 
chodów. 1 skacbu, (postanowiła co! następnje: Henryk. Gal- 
lera, b. aplikant rządu gubernjalnego Augtstowskiego; który 
zbiegłszy w roku 1848 /za; granicę, / tamże « przyłąćzył| się 
da,stronnictwa wewolacyjnego,, -uziaóym: jest(zą wygóańca 
1 ulega: karze, konfiskaty „majątky, „bądź, już. <zasekwe+ 
strowanego „bądź; następnie jeszcze wykryć. się. mogą- 
cęgo, a to wedle prawideł postanowieniem. z dnia 2 (14) 
kwietnia 1835 r. wskazanych, Tytuły własności dóbr nieru- 
chomych, fudzięż „kapitałów lub praw. bypotecznych „d0 
tegoż wychodcy należących; powinny być, na. mocy ni- 
niejszego poštanówienia we" Miaściwych ksiągach wisčëystjóh 
Q.:który: każdego z nas nauczy pełnić. weta swą ha irnie skarbu Królóstwa przepisane. 
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dniczył/w obea scałkowitego „składa | duchiowiefstya; Naj 
jeż sżczęścić” 'gyskanfa kadowójdię TWEGO, jako przewielebniejszy; JŃs. Łudwig, | superintendent į (dłażcaloy 
zwierzchnika” i dobroczyńcy. gór AA wA "gwardja kościołów tegoż; wyznania w Królestwie: 
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my honorowe, kamer-frejliny,. frejliny,* członkowie| MIKOŁAJA! Niech Wszechiiocha” Prawica Boska do- 
rady Państwa, senatorowie, „urzędnicy dworscy klasy/da i: mam, c  wiefńyrh Twym synom, siły abyśmy się 
Ka -pierwszćj i drugićj, jenerał-adjutanci, jenerał-majo> stali. godatymi. uczestniczeniaw TWEJ sławie. —Z ża: 
| JĄ rowiez.orszaku JEGO. CESARSKIEJ, MOŚCI, fligel-|nałem. i szczerze: usiłujemy "wytówniać odwiecznćj 
| adjatanei. i adjatanci ICH WYSOKOŚCI, jenerałowiejsławie i wierności przodków naszych. Oby ‘sig nadi; 
L. broni jenerałowie korpusu .gwardji, sekretarze stąnu.|namiathosił nieśmiertelny duch honoru i powinności, 
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W niądzięję 6go. MAFCA, mielii, pie a, ki W. 
Wielkiego Księcia. Ojdenburgskiego, hrabia van Mansi, 
uich; który przybył. do,S..Retersburga;z, pismami zar 
więrającemi w sobie ubolewanie Najdostojniejszez 
jego,Monarchy, z powodujskonu, JEGO: 'CESARSKIEJ|, 
MOŚCI, w. Bogn spoczywającego. | wiecznćj i sławaćj 
pamięci-godnego NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA. Mł- 
/KOŁAJA PAWŁOWICZA. oraz, powiniszówania z poch 
wodą wstąpienia, na Tron NAJJAŚNIEJSZEGO:PANA,| vy 
miał zaszęzył przydniinówć loco „JEGO. CESARSKIEJ 
MOŚCI iiir y wisi LEM ł rob bor sisi 
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wnióskachi; złożońo rubli sreb 572 ko: 40. 'Naźądakiie 54 
aczęstnikom, wypłacone (próczoprocentu izai rok bieżący rs. 

9 k. 17'/2), rub. sre. 4274 k. 39a, i umbrzodoł książeczek 
oszczędności 35. Przeto-uczestników 6,350 posiada kapitał: 
rubli srebrem d 46,606. ka 9.1, iym Niczajnik wr Replies 
iąże Gedroyc.> — Buchalter: Kreuk”, PALE! 
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beż dowódeótez. kożpusu gwardji. tna przeszkodzenia nićprzyjacielowi w prędszem wyko- 
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; AA może na sefcu; dodał Artidr.. „Stahaj; cie-| 
bieta. nię, bęz-rozumuy. kochała go prawdziwie si! na bie ‘szkoda, | na... rzekł ze pri żopijając wi- p $ 
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wy, Mało tańczył, mówił mnićj i rządko się chło-|dzy, niemi niepodobiedstyem, eaw — "Paru Naot łe1 gotiaatw 
dził przy bufetach. Lornetując każdą parę, krzywiłj. «0 Więc na-cóż ichi da nićj nik łaioga? > |= Nawsniakówamnie zbyteczne W winie, Lodi 
się z niezadowolenia, wesołćj księżnie Antonji ober-fv s Dià mnie, wpróst: idla mnie; dla tówarzyszałArtir. Ale nie, dodał po chwili; 26 Sżcżetość nie 
wał w tancu fałbanę, a pani domu kazała go raziz pod jednćj chorągwi hulackićj, niewypadałó' prze- powinieneś się gniewać. Takie'panie'ża wiele rozu. 
szukać przez kilka minat. Tipapniak że R zamó pa <a mógii seeda liczyć na: tó, że baba zwie- mieją o swoich: grzechach budańrowych; «nich KA 


"PP" WYK TM *OOERNTL NZ "Por t yy "1 > EWEN? LA ETRY ppr at $ . 
G A ok © R aa? | 5 "O WREN O RER NL ŁA URE PM, a? a. 


według doręczonych sobie przez komisarzy. administracyj-|partji kabańskiej. Wiadomości z Kuby 4 bi m. Sąjnie pojedzie i odwrolnie. Wczoraj w ogóle mówiono 
nych właściwych pyrkułów bezpłatnie awizacji, bezzwłocz-|pomyślne, wszystko tam zostaje w największej spo-|o odroczeniu, ale nie © zaniechaniu podróży.« Kore- 
pie do wspomnionćj kassy pospieszyli, gdyż do opóźnieją-|kojqości, ale blokada portów przeszkadza jeszcze oży-|spondencje z Paryża podawane przez ten dziennik 
cych się, najpóźni j dnia 8 (20) kwietnia awizacje płotneł wienia się handla. z dnia 13go b. m. nie zawierają żadnych objaśnień 
SOSEN Wysłane będą, a następnie egzekucjaj przy oslatnióm powstaniu w Nicaragua-nie obeszłojw tym względzie. - k 
kk Hr RE” a „._ |się bez krwawego starcią między rządem i ludnością.| — Neue Preussische Zeitung donosi, ż : | 8 
$ Hodge” na Spiżu: — (Patrz Ner 84 Dzien cele Great. Western Mywióst wiadomość najświeższych wiadomości otrzymanych z ie 0 | 
nika Warszaws iego). ķi „4 «+. fa Rio de la Plata po pierwszy dzień lutego. Kłopotyłdróż Ludwika Napoleona odłożoną jest na czas nico- BH] 
s 1 2. MIELE, PZTS U „Spiż Wpadł W niewie- |finansowe rządu Montewideo zostały- nieco wiżone|graniczony. ; 
SCIO wł CE władanie jednego domu, SEA" przez zawarcie pożyczki 240,000 piastrów z bankie-| — Czytamy w korespondencji paryskićj tegoż dzien- 
Jące JESZCZE czaso Zygmunta Szweda, trwającę prze J em zRio-Janeiro baronem Monuea,ale ta summa która|nika, że w Boulogne między Ludwikiem Napoleonem 
szło polom, wieku, taglę ustało, Dla czego? bo Lubo- matemi częściami wypłacana ma być: cò miesiąc, niefi lordem Clareńdon, była” mowa o komissji śledczćj 
mirei RIOCYSAT NIE zostawił synóy,którymby w spadku wystarczy ani. na obecne. ani na przyszłe potrzeby|w Londynie i że w tym przedmiocie Cesarż francużki: 
Spiż mógł przękazać i przywileje dlą nich, królewskie kraju. Dla tego z największą niecierpliwością óczekti-|wyraził riajzywsze: niezadowolenie i oświadczońo ga- 
wyrobić, Wojewoda miał nadziejęże gdy wniesię sprawę ją tam końca miesiąca marca. w któtym dochody z:ceł.|binetowi angielskiemu, że gdyby władze francnzkie 
na sejm, wygra ją za wpływem rodziny a choćby, t SWO i zastawione dawnym wierzycieloin powrócą iw ręce rzą-| wezwane zostały prźeż ten komitet 0 udzielenie jakich- [E 
im; tymczasem sejmy niedochodziły;: dla braci. i kre-|q, Izby w, Montewideo miały się! gromadzić 15 la-|kolwiek objaśnień. nie uczynią temt zadość, ponie- 
wnych nie.chciał, książe wyrabiać cessji, i tak zeszło,| ouo i pierwszym ich czynem ma być wybranie pre-|waż rząd francuzki uważa za nie byłe i ie nieznaczą! 
aż: nareszcie. umarł wojewoda krak. i Spiż ujrzał się zydenta Rzeczypospolitej. Wszelkie widoki: zdają się|ce, tak sam komitet jak i jego rezultaty. jakiekolwiek Hi] 
ariran weny ed ragga być na stronę jenerała Flores. one będą. Zapewńiają w naszych urzędowych 'salo- 
» A? a 3 Nie wiedziano jeszcze w Rio de la Plata'o rezaltaciejnach, mówi jedna: z tych koresi endencji, że jed niej 
Podług PY ay POZZZE a RUE missji komendanta. Pedro. Fereire, który udał" się do wiadorktśćna nowbti dy tięstwie lab howd Mie] 
administratora do Spiża - na'ezas dopóki królowi nie Assomption w pierwszych dniach stycznia, dla nego-|armji, mogłaby skłonić Cesarza do zrżeczenia się po- 
będzie się RBA. AGA. wj TOWEGO" SIAPOWE, cjowania układów względem nieporozumienia międzyjdróży do Krymu. Mówią znown 0 zamiarze Cesarzo-- 
ask wo pager ich. i A tym został prezydentem Lopez i rządem brazylijskim.  Eskadra|wćj udania się do Palestyny," w liczbie osób: które jéj 
Jędrzój Nałęcz Moszczeński, starosta kujawski. Wy- brazylijska złożona z Smiu paropływów. Ściu statków towarzyszyć mają. wymieniają ojca Ravigan. 
jechał on na Spiż dnia 1 lutego 1145, żaraż nazajutrz żaglowych ii trzech transportowych, stoi. ciągle: przyj ' — „Piszą w korespondencji paryskiej z 12g0 marca 
„tia ty Kuge wojewody, objąć starostwo. (Kur- wejściu na rzekę Parana, Mówiono: w Buenos-Ayres,|do /ndependance Belge: > 
jer Pol. Ner 421), Objąwszy powrócił ną Kujawy, że rząd Paraguayu zamknął dwa z pomiędzy trzech ujść] Nie potrzebuję tu powtarzać, że w braka urzędowych 
żeby wjazd odbyć na starostwo kujawskie, i powróci tćj rzeki, zatopionemmi statkami naładowanemi kamie-|nadziei pokojn, wszelkie przygotowania woj enne 0d- 
IPTE NA Spiż, gdzie Jego Obecność była potrzebną. niami. ) bywają się z największym pospiechem i gorliwością. 
Moszczeński mieszkał z, żoną prawie ciągle na. Spiżu,] . Dzienniki z Rie Janerio nie przywiozły żadnćj wa-|Donosiliśmy niedawno o formowaniu armji wscho-. 
w miasteczku Lubowli, gdzie prowadził nawet dwór; żnéj wiadomości politycznćj, dnich departamentów, obecnie możemy udzielić szęze- 
2aglądBA 74810. do Węgier o paraw IREYWĄ Łk: POSTAPIO Z Curacao otrzymano wiadomości o 'nowóm zawj-|gółów które uważamy za urzędowe, w przedmiocie in- 
cznemi "panami stosunki przyjaźni; częstowali 89,łchrzeniu, które dotknęło miasto Caro w bliskości; Cu- nej kreacji. | di 
przyjmowali Węgrzy u siebie, potóm ich do siebie za- ragao. Kilkunastu bandytów, pod pozorem; sprzeczki] Marszałek Barraguay 'd'Hillers 'pówółany jest do 
praszał, częstował i gościł. Tak było za czasowej, tak]; ;zraejitami. puściło się na rabunek miasta. Spodzie-|dowództwa dwóch korpusów armji zajmujących cztery: 
za stałćj « administracji Moszczeńskiego: Starostwo] „ag się należy, że wdanie się siły zbrojnćj, przytłami|obozy w okolicach Boulogne, te dwa korpusy złożone | 
wakowało półtora roku. Kandydatów naturalnie było wkrótee te zuchwąłe rozruchy. 
bardzo *wieła, "Wreszcie król żnadżóny” zabiegami, Ë 
wynałazł sposób żeby nikogo nie obrazić, i Spiż nadał 
jako oprawę żonie śwójćj Marji Józefie arcy-księżni- ||, 
czce austrjackićj. Nominacja zapadła 2 czętwca 1146.), , 
(Sygill. ks. 26). Królowa naturaluie władzy na Spiżu 
dzierzyć nić mogła. Zatrzymany więc nadal z prawem 
juryzdykeji Moszczeński, wypłącał tylko dochody Ma- j 
rji Józefie. Nastał rozdwój jak w opactwach; inny czymy następujący |ustęp. »Utrzymywano, że gabinet|kanoc wejdą do szkoły aplikacyjnćj w Metz, aby wkrót- 
rządził w klasztorze, a kto DY pobierał dochody, nasz cofnął się przed trudnościami pochodzącemi z za-|ce wyjść na oficerów do armji: Ci nawet którzy prze- 
RP): dwóch. opatów, „tutaj, dwóch. starostów. było. granicy. Oświadczam w sposób najformalniejszy. żejznaczali siędo zawodów cywilnych. nie mogli uniknąć. 
W lipcu 1754 został M. kasztelanem inowrocławskim, |Jak nie jest. Rząd belgijski x w szczególności wydział]wypłacenia haraczu potrzebom służby. 
więc starostwo, kujawskie abdykował na brata Teodo- spraw zagranicznych był i pozostaje dotąd w najprzy-| Biega tu także dziś szczególna wieść, którą podaje- 
ra. Potem w r..1751 umarła królowa, :a więc i' wła-|;qzniejszych stosunkach ż obóemi państwami: my z wszelkiemi zastrzeżeniami co do jéj pewności. 
dza Moszczeńskiego na Spiżu skończyła się: tr wała „Gdsosi (Neue Preussische Zeitung:)|Utrzymują tu, że między Austrją i Sardynją, mają być. 
lat 12. Późnićj (jużosza Stan: Augusta; Jędrzej Mo-| | D. ;AsieNsydvicqAża "5 przywrócone stosunki ‘dyplomatyczne, "i to w skutku. 
szczeński został «wojewodą inowrocławskim '1764. Kopenhaga 28 Marca: Jego Królewska: Mość 'po-|licznych konferencji jakie miały się odbyć z przychy- 
Umarł zaś 1784 r. : twierdził prawo zasadnicze w nowo-zmienionćj formie, |leniem się Francji. Wyprawienie wojska sardyńskie- 
ig ; jednakże takowe musi jeszcze uzyskać przez trzeci no-|go do Krymu, zostało odroczone, ponieważ jak doda+ 


r. Í 
| r y NY wy:sejm zatwierdzenie. | ' (Neue Preussis: Zeitung:)|ją: wojsko to ma otrzymać inne przeznaczenie. Nie - 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE FoR: „AoNo Crd bddnoniz r które osoby twierdzą, że gły'wojsko tureckie nie jest 
A MER o T R SAG r Paryż 13 Marca, dndependance: Belge w taki sposób|dostateczne.' do: «przytłamienia ' nieporządków jakie 
— Paropływ Saint Louis. przywiózł do Cowesjwyraża się o projekcie podróży Ludwika Napoleona dojobjawiają się w rożmaitych! prowincjach tureckich. 
wiadomości z New-York 10, b..m. Pan. Soulć. miał|Krymu: »Kwestja ciągle przedstawia się:wprost w na+|przeto końtyngeńs sardyński przeznaczony zostanić do 
wymówić się od demonstracji publicznej ze strowy|stępującćj formie: Cesarz pojedzie..... wyjąwszy jeśli|zajęcia Syrji, Damaszku i części tych prowincji. Zawi_ 


bry chłopak musi zostać  souffre-douleur'em, (ofia-]. =~ Kiedy tylko hrabia 'rozkażesz, odparł bez - Po chwili wrócił Nemrod już ze zwyczajnym wy- 
rą), pokutować za nich i za, siebie. |myśli Edward, > któremw światło, muzyka; taniec. razem twarzy i rzekł zwracając się do Artiura a 
m Nie rozumiem o czem mówisz, rżekł Edward,|SzePty: przesuwały się jak/ senna panorama przed Ai 


głównie do Edwarda: | > ui 

któremu gorączkowy rumieniec znów na twarz wy |007yma, a na tle tem zagrhatwanem, swidziałytylko| __* prabianka Zofja mało, tańc zy bardzo. Moja 
stąpił na jawie szare oczy z długiemi rzęsami, unikającej, „a prosi, żebyście z nią: polkowali, a moglibyście, 

m Widać mamy do siebie sympatję,. odezwał|J€80 NEM dt irge > |tańcząc sami tak niewiele. 

się za nimi przeciągając wyraz każdy, głos Nemroda,|] — Jaki blady. rzekł Nemrod. wdziwy: ani HE ki 

bo i mnie także pragnienie dokucza. — Cera karawaniarza! odszepnął Artiur z szy- <w pozew O Are «a pe yti 

_ — Napij się araku z cytryną, to napój Szerjota|derczym uśmiechem. = > 30 | trzykrotną polką rzekł Artur i zakłąwiey w duszy 

ugasi ci pragnienie z pewnością, rzekł Artiur, sta-| — „Więc sądzisz, że go obdziera. odszedł. š 

wiając z brzękiem kieliszek na tacy. | — Jeżeli jaż nie obdarł. A Ice ać y YN 

— Chyba zgagę powiększy, odparł z pozornym] Rozumny jednak chłopiec! BR) anaa A dowo E zend E 

uśmiechem Nemrod; obi eledi Gie spojrzenie cisnąłł | 'Ale'za dobry! 3 ke Hi Ścisnął gó zarękę tak silnie, że aż 

jesuemi oczyma, że przy świetle; jakiejś blado zielo-| 7 I mnie się takim wydaje. ie Artiúr w; się mimo woli. ! 

nowćj. nabrały bórwy. mr „Puść mnie na pierwszy ogień! „dja czasem wygadam Bóg wie co. Głoszą, że 
| — Cóteście pili? zapytał ich hrabia Józef, kiedy|. T Jeszcze cierpliwości! Jeszcze tydzień czasu, |to stara historja! dodał Artiur wskazując na Mar. 
K | wszyscy trzćój weszli do sali. a har PSA | ŁAP ARGO, 

— Wino, hrabio! odrzekł za wszystkich Ar-] 7% Patrz jak tryumfający! Otóż zbliża się twoja- is =: Possible! /adparł Nemrod «spokojnićj, wtem 

kr. ; żona, szepcze "4 nią tak poufale, teraz rozmawia |zona zawezwała go nagle do siebie. 
— Alexandrowi się się nie dziwię, ale wy tan-|7 księżną jakby z uen Ekai e — Fatalne głupstwo zrobiłem! — pomyślał Ar- 
cerze, powinniście retrampować siły w ponezurzym-| — Chwast nie łatwo wyplenisz, jak to mówią, fpu 
skim, bo to chłodzi a nie oziębia, rzekł hrabia z po-|U nas, szepnął Litwin z głośniejszym usmiechem, 
wagą, jak zwykle kiedy specjalność jego występo- bo właśnie w mazurku przebiegła tuż koło niego 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


wała na scenę. Cóż. wojowniku? dodał dotykając|PiEkna jego żona. 


przez chwilę ;po ojcowsku ramienia Edwarda, kiedy 


—+Adlons donc! Dziad dziadem, ałe te plotkarki 
zagramy partję gambit de la reine? szcz 


tak lubią pozory. l 
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kłane położenie: w jakićm się Porta znajduje. roznieci-|domyślać się, że oczekują tu bardzo znakomitej oso-|mało zainteresowały publiczność, wyjąwszy w chwili 
ło niespokojności między druzami i maronitami. by, a podróż Cesarza o której od niejakiego czasu kiedy hrabia Thomar atakował ministrów teraźniej- 
Skargi ludności zamieszkujących Liban przeciw u-|mówią, zdaje się właśnie usprawiedliwiać te wszystkiejszych w izbie parów. Spodziewano się bliskiego przed- 
ciskom paszów, nie zostały wysłuchane przez dywan, |przygotowania, stawienia budżetu i wcześniejszego zamknięcia posie- 
a raczćj gabinet turecki trwa przy swoim systemie o-| Rozkazy nadeszłe do naszego portu, zalecają wstrzy-|dzeń niż zwykle, z powodu wyborów jakie mają się 
ciągania'się i nie nie decyduje; w takićm położeniu rze-|manie wysyłek. wszelkich materjałów wojennych i|odbyć po dniu lótym września r. b., w którćj to epo- 
czy. powstanie w Syrji nie byłoby weale dziwnóm. Aftrzymanie, w pogotowia wszystkich rozporządzalnychłce don Pedro Vty stawszy się pełnoletnim, obejmie na 
niewątpliwie pomiędzy tyln wypadkami które wikłająjstatków do wzięcia na pokład żołnierzy i koni prze-|siebie koronę portugalską. (Ind. Belge.) 
coraz bardzićj sprawę wschodnią. powstanie „chrze- znaczonych dla armji wschodniej. RB — Drzewa pomarańczowe skutkiem ostatnich burz 
ścjańskich ludności Libanu, nie byłoby riajmnićj wa-| — Wydany został przez ministerstwo wojny roz, |pardzo ucierpia ty i choroba winogron która się zno- 
znóm. | SZMER A kaz rozpoczęcia robót około obozu w Saint-Maur, i najwu objawiła. obudza wielkie obawy. (Ñ. P. Z,) 
— Inny korespondeńt tegoz dziennika pisze pod|miejscu gdzie ten obóz ma być urządzony, postawiono TU R.C_J.A 
dniem Iltym marca: - |posterunek żołnierzy dla pilnowania narzędzi inży- RA aib sty, ? z 
Cesarz diarii w niedzielę na prywatném posłacha- Pooja. owad de St. Biłeobdursj:”: pami WE podaję wia dompei kinaran sinas hki 
i -P wysokie 6 = "uż W ) zania niż i / Pa- b iš s 
nia Vely-Paszę ambasadora wysukićj Porty, któryzło-| Paryż 24 Marca. Aresztowania nie ustają w Pa ta 5 p Só ali sk) Aida żę Kope ke gi ay 
żył mu pismo odwołujące go ztćj posady. ryżu, ale nie zdaje się żeby śledztwo doprowadziło do ho SPZMGPSRP RoWYPFAYWONĄ, o ny7 
LAPAN jeńerat Wett przybył w niedzielę do Pa-liakichś stanowczych rzaliatów mu, gdzie zamierzono skoncentrować jak można naj- 
ryža: y e a ' Ć CAG a ia prowadziło wezóraj dalej| SJ wojska, aby spiol Pe Pęd 
— Wezoraj giełda podnosiła kursa: Wiatr przyby-|narady nad prawem -o rekrutowaniu. Pan Granier dé ( urmałip Kio eter soour) 
wający od strony Wiednia, mówi kotespóudent Etoile Cassaignac wystąpił w obronie projektu, jak zwykle 
Belge, dmie ciągle na pogodę, i zdaje'się być tak da- używając paradogów i często grubjańskich ciosów . > 
lece pomyślnym, że już nikt nie zwraca uwagi na wo-|d]a przeciwników. Ogólne niezadowolenie Iżby oka- Pokońsę ga Sje 
jownicze artykuły w Constitutionel i Pays. Konte-|zało panu Cassaignac, że jego namiętne wystąpienić (Patrz Ner Dziennika 84.) 
reneje wiedeńskie jeszcze są wprawdzie w prelimi- niepodobało się zgromadzeniu.. Po mowie pana Le-| O! i na Osińskim ciążą ogromne zarzuty; lecz nie 
narjaeh, ale osoby utrzymujące, że dobrze wiedzą o|vasseur i odpowiedzi pana Baroche, i kilku uwagach|zarzuty braku talentu, w każdym czasie wielkiego ;— 
wszystkićm, zapewniają, że depesże pana Boarquetńey pana Devinck pierwszy artykuł projektu został: za- Osiński. był nauczycielem, prawodawcą  ówczesnćj 
Są bardzo pomyślne. twierdzony i posiedzenie odroczono do poniedziałku. młodzieży: on, między nią rozkrzewił zgubne zdanie, 
— Powołano jak wiadomo do służby zklasy 1854 (Indépendance Belge). |przeciwne rozumowi, przeciwne zasadom Horacego, 
roku 140,000 popisowych: Ci młodzi ladzie mająwy-| Paryż 26 Marca. Projekt prawa ‘o rekrutowaniu,|przeciwne przykładom najpotężniejszych. a stąd wła- 
ruszyć w pole między 28 i 31 marca. , którego cztery pierwsze paragrafy zostały przyjęte najśnie najskromniejszych gienjuszów, jakoby hultajstwo 
— Dwiesiąty i trzydziesty drugi pułk linjowy, które|sobotniem posiedzeniu, dziś roztrząsany był dalej było gienjuszu naturalną cechą, Sam próżniak, gnu- 
miały udać się do Łyonu i wejść do 11 dywizji armji|przy takim samym jak na poprzednich, posiedzeniąch|śniejący na zdobytych lanrach; trwoniący dary, jakie 
wschodniej, otrzymały rozkaz udania się wprost do Tu-|qatłoku ciekawych. Pan Desmollin utrzymywał, żejmu dała natara; wstrzymywał innych rozwoje zjadli- 
lonu. Pułk 382gi uda się koleją zelaziią we wtorek|nowe prawo zmusi rząd do powiększenia coroczniejwym swym dowcipem; gasił każdą dostrzeżoną iskier- 
(12go)ra Yty:we środę. przynajmniej o jednę ósmą kontyagensu wymaganego|kę zwykłym wykrzyknikiem : '0! ta nieszczęśliwa ła” 
-L WlLyonie ma zostać utworzoną dywizja rezerwy|do służby. Zarzucił także niesprawiedliwość w ozna-|twość: wieleż stoi młodych talentów, z obawy przed 
złożona /z.3ga '1-4go: pałka woltyżerów, ż 3go i 4go|czeniu stałej wysokości premjów.: wyśmianiem, szukało jego“ poklasku w zachowania 
pałki grenadjerów, utworzonych zwybórowych kom-| Potym mówcy wystąpił pan de La Tour; któryjtylko cechy, którą on'gienjuszowi nadał ! 
panjiy trzecich bataljouów. lszy i Zgi pułk wojsk wy-|objął znowu ogół prawa i powtórzył argumenta przy-| | Gdyby. wyznaję, szkolarny wówczas pedantyzm nau- 
borowych powrócą zapewnie do. Paryża. oi is- |toczone poprzednio na korzyść projektu. Zakcńczył|czycieli klassycyzmu, nie był przestąpił granie, naj- 
o Czytamy w Courier de Lyon 12 marca: „|oświadczając,. że Organizacja naszej armji była dobrą| wyraźniej tyłko w prawidłach Horacego wskazanych. 
© Wyruszenie dywizji jenerała Herbilłon rozpoczęło] prawem 1852 roku, ale jeszcze niedoskonałą. i żeja niezawisłych wcale od formy inaćj nad tę, jaką ro- 
się; wśrodę: Rozmaitekorpusy zktórych ona się składa. |trzeba ją nzupełnić, że nowe prawo Znaczny uczyni|zum, prawda i smak dobry wskazuje; gdyby go nie- 
wsjadają kolejno na statki parowe Rodanu. Dziś od- ostęp pod tym względem. PP. Koenigswater, Duni-|którzy nieposuwali do stopnia, jak np. 8. p. Kruszyń- 
płynie'52gi. jutro Tóci jenerał Herbillon i jego sztab|va| i de Belleyme, zabierali głos kolejno. 4 ski, który niedozwałał, aby rymy tego samego rodza- 
główny opuszczą nasze miasto w poniedziałek. Wszy-| Jenerał Lebreton zręcznem i Ścisłem argumentowa- ju, lub tą samą zakończone głoską, mogły jedne po 
stko to wojsko; dowódcy. i żołnierze, ożywieni są naj-|njem powstawał przeciw systemowi uwaluiania od drugich nastąpić; który miesiącąmi rozmyślał nad u- 
item wojennym. Zgromadzą się oni naj- służby. Chwali on nowy projekt w wielu panktach kładem dwóch wierszy, póki nieodpowiedziały zupeł- 
prad stamiąd odpłyną do Konstantyno- 
pola. W 
dalgzem przezyaczeniu. , i 


Korrespondencja Dziennika Warszawskiego. 


ię j ` ale obawia się, że zastosowanie trzeciego artykułu mo-]nie żądanym przez niego warunkom, liczba piszących 
tem dopiero mięście dowiedzą się o swojem|żę wywołać liczne niechęci klas ludności wiejskiej dlaji wówczas byłaby pewnie znaćzniejszą; lećż sztuka pi- 
Piri ag dyt i |rządu, i dodał, że przez znaną przychylność dlą Ce-|sanża beige tak utrudntóną, (sie) nie wielu podjąć się 

Według, umowy zawartej między administracją woj-|sarza, głosować będzie przeciw temu projektowi. jéj chciało, albo mogło. Wówcżas, nierad wcale, choć 
skową i towarzystwem żeglugi parowej. przeprawał Pay Monnier de la Siżerantie, prezydujący w kó-|zkilkoletnićj pracy: skłoniony tylko prośbą i potrzebą 
z lyonu do Avignon kosztuje. od osoby 4 franki, „Ta|misji, popierał projekt, dodając. że to jest ze strony|znakomitego artysty Szymanowskiego, oddając ma na 
sama; okoliczność okazuje dostatecznie, jak ogromnej[zby uiewdzięcznością dla armji, zwłóczyć przyjęcie benefis trudne, stąd i niedokładne tłamaczenie Mitry- 
korzyści co do szybkości. i oszczędności przedstawiają|prawa, którego ona niecierpliwie oczekuje. | © data, a w rok'późnićj, już łatwiejsze, bo zgodniejsze 
nowe komunikacje w, przewozie wojska, W tej chwili (godzina 6ta) mówi pan Clary nrzeciw|z energją naszego języka, stąd i lepsze tłumaczenie 

„Tysiąc dwieście koni. paciągowych najmocniejszych|projektowi. Odpiera on energicznie konkluzje pańa| Pompejusza, niewaźyłem się jednak oddać ich' do dru- 
i najpiękniejszych, zebranych z różnych miast depar-|Monnier i przedstawia kwestję z nowych punktów wi-|ku, tak lękałem się zrzucić możliwych błędów tłuma- 
tamentu Orne, wysłano do Krymu. dzenia które żywo zainteresowały Izbę, eza, na karb Risyna lub Kornela: i mocno wdzięczen 

= Piszą z Tulonu 8 marca, że w tamtejszym arse-| — Czytamy w Monitorze: Jenerał Fótey opuszcza|jestem pana, żeś obók tłumaczeń Brodzińskiego, pó- 
nale marskim budują sto stal pokrytych, przeznaczo-|dowództwo które piastował w armji wschodniej, a o-|krył' i moje milczeniem; wszak recenzent Lwowski, 
nych; dla takiejże liczby wspaniałych koni. — Kor-|bejmie dowództwo dywizji Oranu w Algierii. w swojćj szykalie, mnie także z nimi połączył. Wy- 
weta parowa, La Reine Hortense, wkrótce opuści ten]  — Tenże dziennik urzędowy ogłosza liczne nomi-|danie przezemnie Kammy, tragedji, było tylko salono- 
port; obecnie zabiera onarzapasy na cały miesiąc. nacje w magistraturze. 

— Pan-Berryer nie przedstawił się Cesarzowi jako — Minister wojny dla zapobieżenia zbyt częstych tragedji, który, pojćj przeczytaniu, wynosił większość 
powo przyjęty dą Akademji, napisał „on, do.pana Mocefwakansów w składzie lekarskim armji, wydał posta- tradności w utworze oryginału nad tłumaczenie, od- 
quart list, w którym usprawjedliwia się dla czegoĵnowienie, że odtąd lekarze wchodzący do szkoły Va] parłem, że trzy lata. jak tłamaczę Rasyna, a w trzech 
praguie pominąć ten zwyczaj tradycjonalay w Iusty-|dę Grace zobowiązywać się będą słowem honoru słu-|tygodniach złożę lichy óryginał i wyzwany, musiałem 
tacie. Pan Mocquart odpowiedział mu, że Cesarz 20- żyć w wojsku przez lat pięć po otrzyinaniu stopnia. dotrzymać słowa, a nawet' dać na scenę i drukować. 
stawia mu zupełną swobodę wyboru między obowią-|  — W czasie trzęsienia ziemi w Brassa, emir Abq-| Wówczas i obawa krytyki była w stosunku do istnic- 
zkiem a polityczną sympatją. Wszystko zatem odbyło|ej_Kader nie poniósł żadnego szwanku; dóm jego jak-|jących praw sztuki, które krytyk znać unusiał konie= 
się jak najprzyzwolciej. Pan Guizot, dyrektor Akade-|kolwiek dawnej budowy, nie poniósł żadnego uszko-|cznie; ale dziś, proszę mi powiedzić, na jakich prawi= 
mji, udał się do Cesarza, aby ma donieść o przyjęciu|gzenia. Emir w całym wypadku zachował żapełnąjdłach opićra się krytyk? na swóm własućm widzi mi 
pana Berryer. e spokojność umysłu. (Independance, Belge). [się i na powadze druku; to jest ria tém samém, coi au- 

— Bo przypuszeń względem projektu podróży Lu- ? BESZPANIA tor, mnićj może tylko powagą druku, w pismach pe- 
dwika-Napolena do Krymu, do których główny po-| Madryt 22 Marca. Wczorajsze posiedzenie odzna-|rjodycznych do którćj dostąpienia dużo trzeba rzeczy, 
wód dały przygotowania do wyprawienia tam gwardji|czyło się nowym wypadkiem. Komissja zajmująca się|nie wszystkim jednakowo przyjemnych. Dawnićj wie- 
cesarskiej, dodać należy następujące podania dzienni-|śledztwem względem postępowania rozmaitych gabi-|dziano, czego wymagać po autorze dramatycznym 
ka lyońskiego Sałut public: netów które poprzedziły rewolucję lipcową, asądziła|należy; ale dziś, proszę nam wyjaśnić, czego, naprzy- 

Pan kapitan fregaty Excelmans, Komendant korwe-|za stosowne ograniczyć się na przedstawienia dokład-|kład pan po nim wymagasz?— Rasyny. Kornele szły 
ty La Reine Hortense, przejeżdżał wczoraj z ranajnćm czynów gabinętu Sartorjns, który był przy sterze|za przepisami starożytnych i dowiodły, że gienjuszom 
przez nasze miasto, udając się z wielkim pośpiechem|w chwili samego wystąpiepia rewolucji. mało przeszkadzają klassyczne prawidła: za temi pra- 
do Tulonu: Zatrzymał się zaledwie przez godzinę i| Zgromadzenia na propozycję p. Arriaga, prawie je-|widłami szlii ówcześni pisarze nasi. Powodzenie Pon- 
tylko odwidził swego teścia, jednego „2 najznako- dnogłośnie postanowiło, że ma być przedstawiony niejsarda we Francji, dowodzi, iż tam dobry smak publi- 
mitszych tutejszych adwokatów. Jest to jedna jeszcze prosty obraz wypadków, ale formalny akt oskarżeniajczny sprzykrzył sobie swawolne wybryki, i wraca na 
skązówka którą dodać należy do tych wszystkich, któ-|z dokumentami na jego poparcie. ną drogę rozumu i prawdy. Pan sam, tłumacząc Pon- 
re zdają się zapewniać o bliskim wyjeździe Cesarza] Na tém samém posiędzeniu, kortezy zatwierdziłyjsarda, przekonać się musiałeś, że i u nas ta droga za: 
do Krymu. ` ; budżet wojny. (Indepen. Belge.) cayna znów przyciągać. Wszakże już i co do powie- 

1 — Czytamy w dzienniku Toulonmażs: |. PORTUGA LI A. ści, podnoszą się głosy: na znakomitszych autorów, 

Powszechnie sądzą w naszem mieście. że Cesarz} Otrzymano drogą przez Anglję wiadomości z Lisbo- | 
z Tulonu odpłynie w drogę do Krymu. Niektóre roz- ny 19go b. m. Kortezy zajmowały „się rozpatrywa- dłajczego? bo ci autorowie, spostrzegłszy massę nas 
porządzenia poczynione” w tym porcie i przygotowy- niem postępowania vice-hrabiego Pinheira jako gu- ślacowców samćj tylko formy, uznali nakoniec potrze- 
wanie nader ozdobnego czółna przewozowego, każąłbernatora Angoli. Rozprawy tych posiedzeń bardzo bę rozróżnienia ram od obrazu: potrzebę dania jakie 
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goś prawidła, bez którego żadna sztaka istnieć nie mo-|konali Wiatyczów (dzisiaj guberńje Tulską, O rłow-]ry prawie niepodległy był. a: zajmował «się równie 
że; chociaz miewidzę powodu myślenia nad zmianąjską i Kałogską). wreszcie Siewierzan i Polan. ple-|wewnętrznemi jak zewoęlnznemi sprawami cesarstwa, 
formy; zapewne, są pięknei brzydsze ramy, ale któż sięjmiona po nad Dnieprem i Sułą. Korzystali, z wzaje-|Siedm tysięcy gwardji nazywanćj lars, składało jeg A 
o nie troszczy, jeśli tylko obraz piękny. Rozmailośćcjmaych nieporozumień Słowian pomiędzy sobą i ko- policję, — byli to zaś sami Turcy: 7 grona zaś jéj A» 
zaś i piękność obrazu wysnuwa się tylko zgłowy iser-|sztem ich sami wzrastali na siłach. , Tak Polan zawo-|bierano dwóch wysokich dowódców Pikea eat 
ca: ramy olśnić mogą na chwilę, ale piękna obrazowiłjowali wtenczas, kiedy ci spierali się o coś ze swemili; Czayszy-ara, Godność Chakana "hyła dziedzic 
nie dadzą, jeśli go sam z siebie nie ma. Pierwsz: pra-|sąsiadami Drewlanami, mieszkającemi na Polesiu. Ne-|w rodzinie Ilków i spadała na młodsze hokolenia dra. 
widło,, wskazane przez Horacego jest nauka i praca:fstor o tym wypadku w kronice zachował ludowe poda-|wem zwykłem starszeństwa, Jeżeli dać wiarę; uiepra- 
obawiał się dawnićj p. Kraszewski wyrzec tego pra-|nie. Kiedy Chazarowie opanowawszy sąsiednie nad-|wdopodobnćj powieści Ibn-Chatkala,. rodzina , ta pie 
widła, stąd, że jest klassycznóm ! wolał, niebaczny '|dnieprzańskie góry, „wysłali do Kijowa żądać daniny.|bardzo się mogła cieszyć więlkiem śnabzeniem i po- 
by każdy czytelniik myślał, że on swoje utwory wyda-|Polanie ofiarowali im po mieczu od dymu: przynie-|wagą wśród swoich. Pisarz ten. albowiem mówi Rz 
je bez nauki i praey! Aż oto dziś, gdy spostrzegł mas-|siono te miecze przed władcę chazarskiego, a starszy-|w stolicy Chazarów znał. pównego piekarza, © któ- 
sę niepowołanych rzucających się ma tę, zbyt łatwą|zna która otaczała Księcia, rzekła: »nie dobra to da- rym mówiono, że na niego kolej przychodzi być Ghaz 
podług ich. mniemania, ' drogę, odkrywa w swoim do]jnina; my robili zdobycze szablą z jednem ostrzem|kanem, dla tego że był właśnie najstarszym w cesar- 
dwóch światów prologu, ile to Każda powieść, nietyl-|(lezwiem), a ci ludzie noszą oręż obosieczny: z czasem skićj rodziniellków, Ta jednakże okoliczność nie wpły- 
ko trudów, lecz nawet krwi go kosztaje! "Więc: panjoni będą brać od nas daninę, i od drugich uarodów.«|wała nie na cześć oddawaną samemu, monarsże. Ibn- 
Kraszewski idzie za klassyczną drogą: idzie ża nią r p.|]Była to przepowiednia onego czasu, w którym §wia-ļ|Foclan, zaś; opowiada, że. Chakan mikogo, z poddanych 
Korzeniowski, idą i wszyscy pisarze celniejsi; bo bez|tosław. rozgromił potęgę Chazarów uciskającą Sło-|do siebie nie wpuszczał, krom namiestnika i owych 
nićj, die byliby eelniejszemi. Z tćj zasady, muszą wy-|wian wschodnich. | dwóch dowódców gwardji. i, żę wszystkie sprawy za- 
pływać koniecznie i dalsze, niepodobne do zaprzecze-|., Jednakże danina którą Polanie.płacili Chazarom |łatwiał tylko, z niemi, r SO 
nia nawet w antypodach zasady: rozum i prawda; bojuje była, tak. uciążliwą, od dymu po szlagu; zresztą| Rag jedynie w eżtery miesiące. Chakan pokiz wat 
z tych tylko formuje się piękność: Lecz, jak w natu-|do wewnetrznych spraw narodowych nie nięszali się się publicznie narodęwi dA Je eigi , pen Px 
rze są brzydoty, > chociaż spełniają warunki prawdy, wcalę zwycięzcy., Dla tego bez wielkich ze strony swo- mieście: kto;g0 sia ikał zda ACz 
tak i.naślądowcy «natury w sztuce, obok)spełnianiajjćj, wysileń, Chazarowie utrzymywali w posłuszeń- ziemię: i wstawał p depo RÓ kie Cato 
tych warunków, mogą nie. utworzyć piękna, jeśli. ich|stwię lubiących spokojność Słowian. Tak łatwo też| przejechawszy, był już daleko, Tok; samo zawsze ol- 
genjusz, odepchnie najpewniejszego sędziego piękności,|wszyscy zdobywcy nad nami panowali, a,fakt ten po-fdawali cześć Chazarowie mogiłom, Chakanów około 
Smak-dobry, kształeeny pracą, nauką i obszernóm po-|wtarzą się również tak tutaj na wschodzie, jak i nad których przejeżdżali. Mówią pisaroissa uki że na 
równywaniem wzorów. między sobą. | Wisłą, Wartą i, Elbą na. zachodzie. Wracając do Cha- rozkaz Chakana gotów był.każdy/z jego. poddanych 

Widzimy tedy, że;tak nazwana, klassyczność. niejzarów, powiemy, że VIII wiek,w którym ulegli przed natychmiast umrzóć,! to jest| zabić się jakimkolwiek 
jest. czóm vioném jak. wzorem” piękności; że, gdziejich władzą praojcowie nasi, jest wiekiem tajemniczym|sposobem. Instytucje Chazarów v nie wykształcały się 
tylko , jest piękność, tam, klassyczność. być musis: —|dla BS zdobywców, Pisarze byzanecy milczą zupet-|; czasem, nie! wyrabiały, jak-widzim: Kurydak Atylli 
bo. bez, <zasąd , rozamux prawdy: ii dobrego „smaku.|nie o nich, może, dla tego, że Chazarowie rospoście-|ez; nietaki sam Chakan mający cześć, budzący podziw 
uie by taby pięknością; zaś do: rozumu; prawdy i dọ- rając coraz daléj władzę swoją pomiędzy słowiańskie- najstarszy: naj Większy pomiędzy Saai a bez FLUER? 
brego smaku cóż prowadzi? nauka ipraca, Każda sztu-|mi narodami, mało albo, wcale nic nie mieli stosun- wistój, władzył 3 sjslod sie sbu ; e Gi 
ka msi mieć jakieś prawidłaż, Jakże przypuśció;saby[ków, z cesarstwem, W istocie mieli co robić Chazaro- Życie Chakana ska i AFEA R aloha 
najszczytniejsza, <ba. dążące /do;poprawy sobyczajów|wie. w Stowiaúszezyźnie: zakładali ogromne w. tych|, v adobie dor iyciaojatiychiezaiewieściskich Akad» 
sżluka, mogła się obejść bez nauki. i pracy i bez; pra- stronach państwo. Na północ władza ich dochodziła ss wedhit Gddziełowy od Bie sp Anitas 
wideł, które; wyrobiony przez naukę: prącę; wypole:|aż do Krywiczów, którzy, zamieszkiwali odka jego wtrokiem'e pałacu, przepędzał Głiakan Kith - 
rowany : pat pięknćj” prawdy wzorach; smak' dobry siejszych miast Połocka, Witebska, Smoleńska. Esko- s w roskoszach ciała "kiedy udka zaraz nai bw 
wskazuje? Godziż sięzapierać prawdy, dla tego, że.podjwa i Tweru i którzy ze Słowianami, mieszkającemi kiem miejscu sidałónośwóć wody, Ghawięwie Sata 
imieniem klassycyzma, /ściągnęła klątwę  niecierpią-|nad Ilmenem iz narodami fińskiego plemienia, skła- wali rak a i nim 20 cii ach zło- 
cych prawdy% Czyliżi nie jest iszlachetnićj trzymać się|dali osobhy, a silny, związek północny. Na zachód pó-|tu, Św matctją, w <każdój. komoacie. ryli mogił 
zdania; wieszcza: siadłości ich kończyły się na Kijowie i dotykały gra- odcdołakiedo jelkrój znich składali ciałó saini go e 

„Nie przeto piękna cnote: porzucić (cię trzeba, nić wolnych Słowian. „którzy pod imieniem Woły- bd dlii ze tj mark, śłożbie wt prózbr w 

| Ze zaczasów dzisiejszych, niechcesz dawać chleba etei“ fnian występują. w dziejach. Wołynianie znowu w tych pd x posta Makak A araa kkm to 
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si, dalej Podolanie i dzisiejsza Ruś czerwona. Potęga 
i j więc Chazarów była wielka i miatapozory siły wszech- 
TROSZKĘ: © NOWEJ: ARCHEOLOGII -SŁO WIAŃSKIEJ,— władnćj; Ale z wiadomości z owego czasu, to się nam 
ATYLLA, TAIERBEGO. —+ O;CHAZARĄCH: A: POŁOWGaCHJtylko zostało, że Chazarowie zbudowali w VIII wie: 
GŁÓWNIE. , di i ku Sarkel czyli Białowieżę, nową stolicę dla siebie na 
(Ciia gada ksiz y) i |Donie, 1 że Grecy skończyli tę budowę. Postawio- 
Osadowiwszy się. na wschodzie słowiańskim zno-|uo tutaj gród silny na straży, od napaści Piecze- 
wu Ghazarowie zwrócili swoją: uwagę „na kraj; Kau-|niegów, Pieczyngów. o gio sion kbna i 
kazki iizaezelii tutaj prowadzić Ktwawe;kalepo wię] Rząd i wewnętrzny ustrój państwa chazarskiego 
kszój „części mieszczęśliwe wojny oz» Muzułmanami.|w najwyższym „stopniu oryginalne. W VIUH—IX—X 
Krok za krokiem w tych stronach ustępować: masielijstuleciu. nie rozumiano pod nazwiskiem Chazarów. je- 
arzedi naciskiem: po kolei : wodzowie: Kalifów macaćjdnego narodu, ale aaea peimoyap tam EO 
zaczęli: pe żebrach samo: właściwiepaństwo chazarskie.|żnych plemion, różnych języków, splecionych W je” dode ge oy 
i wdarb się wegranice Ph iw. mieściejdność, = sposób dziwny. Ibu-Chaukal i Ibn=Foclau $ kopiow. ką by „KSRACY teg 
Belendżerze zabrał da niewoli żony:i dzieci pewnegofwyraźuie odróżniają Chazarów, od ludów które ir kt p y A rai alcq pei Apc boi e ha 
udzielnego władcy: «Jednak: syn: wielkiego Chakana|płaciły daninę, a nawet samych Chazarów rozdzielają Pa EAA AOIREAN i s mans an 
Bardżyl wkroczył napowrót, z ogromnem: wojskiem|na dwa, rodzaje, białych i czarnych, które się nawetpoajwięccj oyto w f SUS isf Mać, e: a. 
do Azerbejdżanu i:rozbił: Dżerracha który poległ wbor pochodzeniem różniły pomiędzy, sobą: jean smagli tam swojego arcy a pian, Donat OE DAN s 
ja: tylkossto ludzi uciekło: przed śiniercią, | Chdzaro-jmoże szli z Movgołów, drudzy żaś piękniejszych rysów R CE izy ciag nastąpi). 
wie spustoszyli owe ziemie: i ze straszliwem oktucień-|twarzy, należeli może do pokolenia kaukaskiego (da- NRE NTE ; 
stwem bez żadnćj litości wyrzynali: pokonanych mu-|wniejsi Akacirowie),. I czarni i biali, Chazarowię sd St 
zułtaanów.. Kalifzataż: posłał ińniego wodza, Seida Turków językiem pochodzeniem się wyróżniali, 0,tEM EER, D rownt. is 
do: Azerbdjdzanu na odsiecz: Bardżył był zbity ma gło+ prawią, wyraźnię historycy wschodu. Ale żywioł tu-| pom handlowy: Bergson -4t, Poznański, w Waszawie pod 
wii Chazarowie znowu wyparej, "Następca Seida jako|reck) miał, na. nich wpływ, wielki, rożsiadł HE albo- Nrem 748 pozy, wlicy, Elektoralnój, egzystujący , przyjmuje 
rządca tych krain, zwierzę. ze: swojćj, natury, oMusła. wiem obszernie pomiędzy Chazarami tak, A składał hstalanki na,znane.z trwałości, doskonałości, i! przystępnój 
mach, ; zdobył Szyrwan, « podbił pod władzę swoją trzeci i bardzo liczny słój, ludności i „wielkie „awe ceny, FORMY CUKRÓW E, wyrobu jedoćj, z pierwszych: faz 
książąt: górskich z Kaukazu i zwyciężył samego (ha- posiadał tam,przywileje: up. Bwanga KOLS Si Chakan SY, M Po Tfozaę za dobroć, wyrobu; tenże, dóm 
kana. "Wrroku 734 drugi; rzątłea, Merwanszawojował ptaczaś, składała się z Turków. Po,Turkach jne yar piia ai eJmuJe się zarazem expedycji i hajrychlejsżćj 
wszystkich: książąt górskich i :wpadtdo:ziemiistowiaú- liczniejsza ludność która zamieszkiwała państw Cha- AE DARA wskazanych po genach stalych, miesz 
skićj to jest:do:Bulgarji, skądowiełw sławian uadwoł- ŁATÓW; była słowiańska, jeżeli nietylko. nądwołżań- ny m e fracht, awi koszta ospedybyjńć. — 
zańskřeh: przepędził do Kachetji na osady; ale-niedłu- skie okolice, ale państwa w całych poner sai „PRZYJECHALI, do WARSZAWY. led. 
go ci:Słowianie przed nimumknęli. Merwan tylko cajte aż pó. Dniepr weżmiem na uwagę. Dodajmy do te- 
juz nie.rozbił w. kawąły całego państwa chazarskiego, 


bo jeszcze Fipnów,, którzy, mieszkali tam wówczas 2 ok. Ba anle vabi fapa s inba SĄ eris- 
bosposuwająć dalćj swoje zdobycze, wziął Bajde; $to- w,stronach połidniowych, „A znani byli pod nażwi- EkiakAÓB: Poa Kawninośnac dł: Nica ORAN. D aia 
licę: samego Chakdna'i zmiusiłygo to mahometanizmu,|skiem. Bułlasów,,. jeżeli Uzów, Pieczeniegów i wieje 10, 
W tym właśnie czasie; małe, narodki: kankazkie pod 
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Osoba namiestnika nie była w takim" stopniu Swie- 
tą, nietykalną Y niewidziałuą, alë żawsze była świętą 
i roskazy jego miały postać wyroków, które musiały 
się natychmiast" spełniać. Rendeftchakań; Czauszyat 
i siedmiu innych urzędników, składało radę. “Wiara 
panująca 'w Cesarstwie, to'jesfwiara ńaczelnych wład- 
ców, była zydowska, ale cierpiafie też zarówno były 
thrześcjaństwo i makometaństwo. 8 fwoktawaląńwo 
miało też swoich wyżtawców, weza to mnićj przy 
wilejów. Zresztą tolerancja: zupełńa i prześladowań 
o wiarę tam nie było. *Naturałnie,  fakie' żachowanie 
się rządu względem. innych: wyznań, nadzwyczajne 
w barbarzyńskim wieku, ze wszech:stroń przyciągało 
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WSM PAŁ ob, z Dzięclińska. 4.3: SCORE 
plemion kóczujących policzym, wienczaś dópięro pó” WYJECHALI: z. WARSZAWA: sisu +. 
parciem siły obcćj,. zmieniały. wiarę:ojców|izugnawa- znamy dokładnie z.jak wielkiej mozaiki narodów skła” |= Cieniarski Stefan. RAPA yk fę 
ły proroka: Merwan wkrótceopuścił półnoś i zasiadłłtlało się, pAdstWo chazarskie. o, ud lob. ido Siecięchowa,,;, Chmielewski, Henryk: ob, do. Brzozy, 
na tronie Kalifówz; był to ostatni władca dyhastji Om-| .: Najwyższym władcą, cesarstwa, chazarskiego bytjejnaro wicz Józef ob, do Krasnowa- * 
miadów.:" Zginął, teżeniedługo *pod; mieczem: Abbagsy-|Chakan. Z arabskich opowieści widać, że władza Jé- 
dów: Chazarowie odetchnęli cokolwiek: go wietylko była. ograniczona, ale że on właściwie 
Dragi <to już: raz popęd napóo:chazarski,„ 0d: połar|nie, miał żadućj, władzy, chociaż wszyscy cö go Qta; 
dnia zwijał/się ku północy;: a; Słowianię więcćj.teraz ezali, byli z najwyższem uszanowanjęm dla chakan- 
jak dawnićj ucierpieli» Kraj. leżący na zachódzi póty skiego majestatu, Całą władzę piastował namiestnik] ; Się 
noc ode Wo tgi; pierwszy. padł ofiarą. | Zdobywey .po+ mobarchy. czyli, rządęa, gubernator, Chakan-beg, któ-|Przegłądu Rolniczo-Handlowego i Przemysłowego. 


Dziś rang stopni zimoa k, wczoraj w potna. ciepła 3. 
Wysokość wody na Wiśle stop 15 cali 3. 
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